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Sf&n oblężenia w Bulgarji
Pogłoski o wybuchu rewolucji.

.-JWWA

rtohiii^acja rezerw w Bulgarji
SOFJA. 18 kwietnia. (Pat.) Rozmiary1 k a ­

tastrofy \yi katedrze sofijskiej sa o wicie więk. 
szte, aniżeli początkowo przypuszczano Oprócz 
150 zabitych jięsl przeszło 100 rannych W g ru ­
zach i podziemiach kateulry czynione są dal­
sze p o s z u k i w a n i a .  Ogłoszono stan wk jebny o- 
raz mobilizację rezerw. Rada ministrów obra­
duje w! komplecie w obecności króla. Prow a­
dzone są rokowania z przedstawicielami m o­
carstw! w spraw ie akcji wojskowej.

Źntoio zamachu.
PR A G A . 18. kwietnia. (P at ) Tujt. poseł 

bułgarsk* A/Hchakzew oświadczył, p rzedsta­
wicielom pirasj', że zamach w katedrze sof i j 
sklej by ł dziełem emigrantów' bułgarskich i 
stanowi część szeroko zakrojonego planu) ma­
jącego ma celu obalenie obeicnego rządu  buł­
garskiego. To, tao się obecnie }f|ćzgr$wia w  
Builgt " i, jest tylko przygrywką do większej 
akcji kiierowianej i inspirowanej przez Mo­
skwę.

SOFJA, 18. kwietnia. (Pal) Sądy wojskowe za- 
prowadźone dekretami króla rozpoc/.ną od dzisiaj swo­
ją działalność. Sobranie zos'ało zwołane na wtorek, 
aby za iw ii rdz iż zaprowadzenie stanu oblężenia. W szy­
scy mieszkańcy postawieni zostali pod jurysdykcję 
władz wojskowych. Noszenie broni, zostało zakazane. 
Podróżowanie kolejami dozwolone, jest tylko na pod­
stawie legitymacji. Rozmowy telefoniczne i ruch te­
legraficzny poddane są cenzurze. Władze sądowe przed­
sięwzięły liczne rewizje, klóre, wydały ważne rczul- 
laty i rloprowadziły do ł; :zny:h areszlowari. Śledztwo 
dowodź* że ^spisek nnał .,V ą siedzibę nieiyle we­
wnątrz kraju, ile zagranicą

Rewolucja w Bulgarji?
WIEDEŃ, 18. kwietnia. (Pat). Telcgr. Conip. do­

nosi z Biatogrodu. Uchodźcy bułgarscy, którym u 
dało się przekroczyć granicę opowiadają, żc na ca­
łej linii od Sofji do Carybroda wybuchło powstanie. 
Ludność przepędziła władzę, powołując swoich mężów  
zaufania. Zamach dokonany w  katedrze sotijskicj był 
obecnie sygnałem do ugótnego powstania.

Apel do demokracji niemieckiej.
PARYŻ. 18. kwieftnia. — (Pat.) „E rt Nou- 

vclle pisze Nikt z pewnością nie będzie miał 
Wątpliwości, po oznacza z punktu Widzenia 
dyplomatycznego dojście ao władzy tryumwi- 
ratu; x acyfislówi Pamlcve — Biiand — Gail. 
laux. Niemcy — pisze dziennik — winny zro­
zum ie', iż byłoby rzeczą nie do wybatCzenia 
skłaniać się w chwili obecnej ku nacjonaliz­
mowi.

Her W  kandyduje na prezesa Izby.
PAkYŻ. 18. kwi unia. (P a t) Herriof 

zgodził s,ę na propozycję kartelu lewicy, 
kandydować na opuszczone po Painlevem s ta ­
nowisku: ‘przewodniczącego Izby

Stronnictwa francuskie wobec nowego rządu.
PARYŻ. 18. 'kwietnia. (Pat.) „M atin“ pi­

sze: Sadząc z nastrojów, nowy minister fi­
nansowi Caillaux posiada zaufanie Izby, k tó ­
ra  blardzo liczy na jego eneirgję i fachowość, 
Dz.ennik w następujący sposób określa stano­
wisko poszczególnych ugrupowań Wobec >e,- 
beicnego rządu: Dartja socjalistyczna stano­
wisko wylcztekująice, pragnie bo!wiem uprze­
dnio poznać program  finaUisoWy Caillaux, ra- 
<fjykali socjaliści poparcie i szerokie zaufanie, 
republikańscy socjaliści całkowite zaufanie 
lelwica radykalna stanowisko Wyczekującej re- 
zejrwlyi, r  epuiblikanie lew icowcy oczekują de­
klaracji r ządoiwtej.

PARYŻ. 18. kwietnia. (Pal.) Delegacja piar- 
tji socjalislóiw zjednoczonych odbyła dziś r a ­
no konferencję z premierem Painlevem Po 
konferencji pzłonkowie delegacji oświadczyli 
iż  między] piairtją a nowym szefem rzadui is t­
nieje zupełne porozumienie i podali, że nie 
domagali się bynaimniejj od' PainIevcgo, by 
ośWiadiczehie rządu, jakie ma być złożone w 
przyszłym tygodniu W Izbie utrzym ane było, 
iw1 duchu socjalistycznym Delegaci szukali /e- 
dynie i znaleźli podstawę porozumienia, by

móc prowadzić nadial politykę popierania rzą. 
dui. Pozostaje ud uregulowania lyikp kilka 
szczegółów, dotyczących polityki finansowej 
wojskowej i ekonomicznej. Szczegóły te  bę­
dą przedmiotem przyszłych rozmów z premie­
rem.

Deklaracja rządu.
PARYŻ. 18, kwietnia (Pat.) Pisma dow ia­

dują się, żet prem ier (w swej deklaracji, ja­
ką ma iwygłosić w poniedziałek W parlam en­
cie) poruszy] jedynie 'd!vvie sprawy, a mianowi­
cie' bezpieczeństwa i Uzdrowienia finansów, 
„Petit Parisien“ zaznacza, że W sprawie bez­
pieczeństwa. gabinet kontynuować będzie po­
litykę rządu H erriota, 1  zn. Wiernego trw ania 
przy protokole genewskim oraz zacieśnienia 
zbliżenia międzysojuszniczego. Co się tyczy 
zagadnień finansowych, to deklaracja rządo- 
Wa wzyWać będzie jedynie do W y szu k a n ia  jak  
najskuteczniejszych środkow i przywrócenia 
kredytu Francji gra z v. zywać będzie parla­
ment, aby udzielił rządowi należytego kre­
dytu  V sprawie Dolityki wewnętrznej.

Rząd przeciw bezczelnym pretensjom 
przemysłowców górniczych.

WARSZAWA, 18 kwietniu. (Teł. wł.). Wczoraj 
w ministerstwie pracy odbyła się jpjptdl przewodnictwem  
gł. insp. pracy p. Klola konferencja przeidsUiwieieli 
rządu z delegatami Rady zjazdu przemysłowców gór­
niczych Przemysłowcy zażądały obniżki płac górni­
ków o 10 prou na co przedstawiciele rządit odpo­
wiedzieli. że redukcja niskich plac górniczych jesl< 

t niemożliwa.
Przemysłowcy Oświadczyłp' że. odniosą się w  tej' 

i sprawie do zgromadzenia rady zjazdu przem. górn.

Ustaw? o rozbudowie.
WARSZAWA 18. kwietnia. (Tel. wł.). Na po­

siedzeniu w dniu 20. b m. * senat będzie rozpatrywał 
ustawę o rozbudowie miast- Po uchwaleniu ustawy 
przez senat uzyska ona moc prawną.

Reakcja przeciw rządowi robotniczemu
BRUKSELA, 18. kwietnia. (Pat). Stronnictwa ptra 

v 'cowc T/by deputowanych i Senatu odtmówily współ 
pracy w gabinecie Vandervelidcgo
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Historja walki awóch płci 

następcy tronu. —
— Romans miłosny królewskiego syna z piękną żydówką ilrjam. — Detronizowanie 
Sczęś.ie uleciało na zawsze wraz z ostatni- m tchnieniem ukochanej Mirjam.

P oczą tek  o godzinie 3-oiej po poludnin. 461_1

tecou/y kisrs w Franci rjdal górą.
Jak było do przewidzenia, radość wste-j 

cznidwa z powodu ustąpienia gabinetu Her-1 
riota, była pr/euwjczesną. Miejsce szanownego 
wodza francuskie■ demokracji zajął w ierny' 
jego przyjaciel i w apółtow arzys' watki z nacjo­
nalistami, pre/yden! izby poselskiej, Paweł i 
Painlece j

Sarn już fakt objęciu steru r/ądów  p-zezj 
marszałku pajtam em u asłi"nije na pocikre. ■ 
śienit. Po wyborach majowych kartel lewicowy I 
francuski rozstrzygnął podział1 najwiażniej-j 
szych ró> i funkdi w ten sposób, że rienriotaj 
postaw ił na c..e!e rządu a Painkvemti poruazyl 
prowadzenie prac parłameutaruych. Kiedy nie-: 
duigo potem udało się dzięki męskiej ener.j 
g.i Socjalistów z Leonem Blumem na czele i! 
radykałów prowadzonych pr/ez H errio ta usu-j 
nąć zineiiaytidzonego MiBeranda z siedziby I 
prezydentów- Republiki, Pałacu Elizejskiego,{ 

Pa.inleve zosta! wysunięty jako kandydat i 
lewicy rui iuic/.elne stanowisko. Nie odniósłJ 
mi wprawa!we zwycięstwa w tych wyborach 
a na stolcu prezydenckim 'usiadł dzięki po­
parciu prawicy .nny, nieco mniej skra jn e ,! 
t  łoireSt lewicowego kartelu, prezydent senatu 
Doiimcro-ue, ale rnimo to Parnieve v, ni-czem! 
nie utracił znac snii ani powagi

JeżeE ttra z  szlandarowe przedstawiciel! 
k-rtelli lewicowi go godzi się zejść z wygo- 
unego fotelu prezydenta Izby. by zasiąść na! 
nkasslanej różami ławie m inisterjalnej, to | 
c/.yn ten zasługuje na batezną uwagę. Dowo-i 
dzt en, że lewica fran-cu-ka ani myśli o ugię­
ciu głowy przea atakami z,ednoczonycl) potęg 
■wacik i i go kapitału, nacjonalizmu i klerykali-1 
zmu, tocz -przeciwnie do waik. przeciw ko nim i 
wysyła nowych ludzi, nie/męczonych i n ie /u . 
żyrycn, najlepszych, jakimi w danej chwili dy - 1 
sponuju

Pa.inleve nie oznacza więc w najmulejszym 
stopnbt kompromisu wobec prawicy. Nie za­

powiada również nowej linji w polityce ze­
wnętrznej Francji, Br i and jako minister spraw 
zagranicznych.

M5 stąpienie jego w Genewie na plenar- 
nem Zgrom adzeniu Ligj narodów oraz osta­
tnio na Radzie Ligi, gdzie objął w spadku 
po V i/tanim  i Leonie Bourgeois zastępstwie1 
fua-ncjj. okazaty zupełną zgodność Briatkih z 
fU rriotem . Jest on jednym z twórców p ro to ­
kołu genewskiego i przypuszczać należy, że 
/asedy zaw arte w haśle - ,,Bezpieczeństwo, a r­
bitraż, rozbrojenie" znafaą w nirri i nadal 
u niego i energicznego obrońcę

-socjaliści francuscy nie darzą Briandia ró ­
wnie silnern zaufaniem jak H erriota, ale za- 
slr.eżenia ich ogran :c 7ają się przeważnie do 
polityki wewnętrznej, gdzie zapomnieć im tru ­
dno odstępstwa, tego dawnego socjalisty, któ­
ry znalazłszy się u steru  rządów najbezwzglę- 
driij dusił walki st rej ko we. W sprawi c z.winz- 
krrw /  W atykanem Biiand sprzeciwiał się zer­
waniu dyplomatycznych stosunków, ale osta­
tnie kompromisowe załalwienie sprawą w se­
nacie nr które i Herriol się -zgodził, usu­
nęło powód do nieufności na tem pulu. Nie 
wolao zaś napominać, że Briand jest jednym z 
budowniczych :wr,eci i ej szkoły wre Francji i 
tą swóją pr?.«iszłością zawsze się szczycił 

Niezwykle ciekawą osobistością —’ w rza- 
< zie — jest E,tillaux na stanowisku ministra 
skarbu. Niedawno jeszcze banita, skazany w'y- 
rok;ern senatu, p iętnow any przez w steczn i­
ków i krzykaczy z bloku narodowego, jak/- 
zdrajca ojczyzny, d /is  w- niewiele miesięcy 
po zojęćiu zeń dzięki amnestji piętna potę­
pienia, w rządzie na jednym z najw ażniej­
szych posterunków. Caillauz obejmuje ster 
skarbu fram uskiego w nad tw raz  ciężkich 
warunkach. Zaufana* iudności dó własnej w a. 
luty os abło, rozszalała spekulacja bankierów '1 
i Wielkiego przem ysłu zapatrzona w. wzory

niedawnej przeszłości stinnesowskieb machi­
nacji w  Niemczech przemyca m iliardy franków 
zagranicę, m icheć do płacenia podatków pod 
sycana przez /hrodniczą agitację prawicy 
wzrasta.

Caj!laux zapowiada sam, że nie jest czaro­
wnikiem i czarodziejstw spodziewać sie po 
nim nie wypada. Jest jednak znakomitym te- 
chm ’ era finansowym o uznanej sław ie Św:a- 
tów ;ij i io może mu wiele pomódz W7 przepr-  - 
wan enit* /  ani i arów. whjwilowo nic cnce sięgać 
do ,obcw .ązkowej daniny, k tó re j zWćlennikami 
są socjaliści Przypuszczać nale: v, że tow a­
rzysze francuscy, między którymi jesl wielu 
pierwszorzędnych znawców spraw  skarboyęych 
wych, nie będą oamr Caillaux czynili t ru ­
dności. Programem jego na najbliższą mete 
jest podobno konwersja wielu pymniejszych 
pożyczek .wewnętrznych w jedną długoterini. 
nov ą pożyczkę, uporządkowanie spraw i d łu­
gów” tiiiędzysoiuszniczych i przep-o\-adzenie 
osy z idnosci w  gospodarce naństwó.wej.

W zakresie polityki ogólnej, Caillaiu u- 
chodzi za urzyiaciNa Niemiec i nie brakoy.ało 
w ostatnich czasach w Polsce alarmów: na tem 
tJe'. ze strony prasy narodowo- d tin r kratycznei 
różnego autoram entu Interwiew z now^^m 
ministrem finansów ogłoszony przed kilkoma 
dniami ;w- jeanyr r z dziemWików am erykańskieh 
uLsuwa obawy. Cailla:ux potw ierdził swbje sytn- 
patje dla Polski, i uzasadnił konieczność ,o . 
iifyt. nego współdziałania Francii z Poisk,.

Rząd Pa.nleve, Briand', Caillaux jest więc 
tak samo faik poprzedni gabinet H erriota rzą­
dem kartełu lewioowmgo, wy razem w-^bit nie 
• i nraL czr cn i republikańskich tendencji. 
Izby posc skiej wybranej 11. maja. Jest on po. 
wierdzeriiem tezy, że Doli tyczny rozwój 

-wiata idzie stale pomimo pewrmch, iczasx>- 
Wyeh uietiowocizen W’ kieruiiku lewym. Rząd 
PainIevego niweczy nadzieje wsteczników i 
mrzyciel mi pokoju w naszym kraju, a s te rn i­

kom polityki każe zaś jeszcze baczniej — 
patrzeć }w! lewo.

Hroh Ha nywlMzpęjl.
PRAUA. 18. Kwietnia. (Pat.J Pragę* Ta- 

geblatt dowiaouje się, żc rząd czechoNowac­
ki ma zam iar zruesc zupełnie wizy i pow ró­
cić w stosunku do zagranicy stopniowo <Jo 
stanu pokojowego. Czechosłowacja zapcopo 
nowiała państwem z Wy jątkiem Ros,, i i MTęgier 
rokowania w spravóc zniesienia wiz.

STEFAN ŻEROMSKI.
5)

Marjan Abramowicz.
(Ciąg daLszyj.

Ha, trudno! Któż tam, u licna, mógł roz­
poznać w tym smakoszu zawbdowca! Co zjadł, 
vo j adł. A zdążył sporo. Cały następny dzień 
i całą praw ie noc spędziliśmy, stojąc w tejże 
obie, w; tłoku niezmiernym, w zaduchu, gdy 
n e lżyło na czem przysiąść na chwilę. Do­
piero nad ranem, gdyśmy po wielu protestach 
podpisali do Ó jabła! żaiida^msKi oapżer z for- 
ipMłą: „Ericzastien k ‘ rewołticjonnomu dwi. 
żiGnjtr" pozwolono nam udać się „na spe- 
c/yuek" w górnych apartamentach okratow a- 
uego 1 lafusza. Uprzejmy komisarz zapytał mię, 
jak najsłodszym tonem : 1

— Czy pan m e/e  życzy sobie pod „czter- 
nasjkę", pod1 pana inżyniera ?

Niewicdząc, o jak Lego inżyniera chodzi, 
odparłem jak m jsłodziej, że zgadzam się jak 
najchętniej. Zaprowadzono mię tedy do czter­
nastki pod pana inżyniera (Stanisława Kru­
si ewSkiego), który, siedząc lam od1 dłuższego 
czasu, spraWKiwał nad Iwśpółwięźiiiamf, a i nad 
po icjantami nieopisaną, moralną władzę. — 
W ztdłem do iżby pełnej kopciu i chrapania. 
Mała naftowa lampka, prod'ikuiąc niezmierne 
iiosci kopiciu, słabo rozwidniała niską izbę. 
Lo:icjant podpr iwadził mię go pryjćzy i wypa­
rz y ł  między (el/ącem. ciałami vólne miejsce, 
W unąłem się na deski i ległem, z niewy­

mowna rozkoszą rozprostow ując kości. Z pra- 
vęj i lewej strony leż-ały cielska chrapiące.! 
Po pewnym czasie jedno z cielsk obróciło się 
w moją stronę. Jakkolwiek ned/ny był p ło­
myczek dalekiej lampki, poznałem przy jego 
blasku zfiajóibly profil, czoło, ńcś, brodę...

Cóż u licha 1 Marjan Abramowicz... —  
ZnowU tu  sypia ? '

A eż ch rap a ł! Nie było mowy o spaniu. — j 
I'ozkoszowałe.n się .ednak możnością leżenia 
w ipozycji j:<>' ioniej po tak długiem picnowem 
bytowaniu O pewnej porze tej nocy, niezbyt 
,PS / yjem nej, niedźwiedź zuryski i syberyjski 
ogkną się, wyziewał; naWydrapywał ze sie­
bie insektów i począł mi się przyglądać. Za­
rechotał dawnym śmiechem: — Jeszcze też 
tu tylko takich literatów brakow ało! Skądże 
to Pan Bóg prowadzi ?

Rano nastąp-ło zapoznanie się z fcw.arzy- 
'CTwem Oprócz wym.enionych już osób sie- 
dżia-. tain od peWnego czasu Aureli Drogo- 
szerwski. Pewien młody Krytyk literacki w y ­
kładał skupionym na jego pryczy wśpółkole- 
gom o mozajkach kości- ła Świętego Miarka 
w, Wenecji i opisyv/ał wnętrze pałacu dożów1. 
Był wesoło, aadały niezrównane koncept}'. 
Niedługo; mogłem się tem wszysikiem zaba- 
wiac, gdy/ dostałem -ostrego zapalenia ślepej 
kiszki i ?v\j' gorączce1 mało co- wiedziałem ó 
swiecie bożym. W tedy to dobrotliwy .clbm-m, 
Marjan Abramowicz, -roztoczył nade mną opie­
kę. Nosił mię ra  reku, jak to niegdyś bywiało. 
do pewnych nieodzowmych miejscowości przy 
końęu długich korytarzy, gdzie wsp-óiwię iio- 
wie-ziodzieje prali swe koszule w staw ku1 —

sztucznie- zatrzymanej uryny, czyi, „w pralni", 
a -ózniej, po y.ypraniu, mokre wdziewali na 
siebie, „wydr-w ab na stryszek" do ywsuiszenia. 
Abramowicz zaprowadził mię rów nież do le­
karza więziennego, doktora Szałabudy. O tym 
doktorze krążyły niepochlebne wersje. Inży­
nier Pereswiet-Sołtan m iał być (za działał 
nośr oświatową) zesłany do W<(łogdy. Tuż 
przed uwięzien em świeżo był wyszedł z lecz­
nicy, gdzie par-ę miesięcy przeleżał po cięż- 
niej operacj Była obawa, że nie przetrzyma 
drogi tak dalekiej. Zwrócono się tedy do cjwe- 
go więziennego lekarza z -prośbą, żeby zba­
dał na,poły wytocz o negcn i wydał opinję, przed 
stawiającą istotny stan rzeczy. Obiecaj’ soien- 
nid j mówi! więźniom w- czterv ucz*7, 
że tak daleka podróż /a l ićb}'’ « niogia 
świeżo operowanego inżyniera Scłta-nia. W  pa. 
ciet ze mzęd.ov!ym napisał, iż tenże Peaeswiet- 
Sołtan zdżow-y jest jak rybka i może jechać 
clio/by na Sachalin. Gdyśmy z Abramowiczem 
dóbiti się do gaoitieiu tego eskulapa - trze ­
ba było zmierzyć gorączkę, ów dr. Szarabuda 
w łożył palec swój za kołnierz mej koszuli, 
wyciągną} go  i oświadczył, że nie mam go­
rączki. W tedy zobaczyłem jak Abramowicz 
„robi" sw!c dziełka więzienne. Zajrzał tedy 
nasamorzód1 w: oczy dóktoj-owi Szalabudźie, 
potem -dekka ujął go za podbródek późnie! 
za krawacik i cicho pytał, czy on zaw'sze 
pa' em mierzy chorym gorączkę. Przeprow;a- 
d /ił potem ożywioną rozm-rwę z tymże leka­
rzem w czfery białka oczu, a we fram udze 
okna.

(Dok nast.)
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Od aaw  na zapowiedziana p o d r ó ż  mtnisćra 
spraw zagranie/113eh, dr. Benesza do W ar. 
sza\vy. — nareszcie za dni kilka stanie się 
faktem. Pisma tutejsze kom entują zwlokę w 
tein sposób, że przypisują ja  K w estji w nio­
sków niemieckich odnośnie do granic... Mi­
nister .Benesz baw iem ma co do tej kw estji po­
gląd ustalony. niedopuszczenie qo jakichkol­
wiek zmian granicznych — ustalonych przez 
trak ta t wersalski. Pisma jea n a k  podają, że Be­
nesz pertraktow ał z przedstawicielami Malej 
Enfenty, o d n o śn ie  do projektu niemieckiego. 
Pozatem zwłokę należy przypisać i ternu fak 
towi, że umowa han dl polsko-czechosłowac­
ka nie była jeszcze gotowa, a sferom czecho­
słowackim chodzi o to ,  aby zawarcie umow y 
nastąpiło natychmiast i ab}' umowę zaraz 
p o d p isa ć .

A te są jednak pewne trudności. Oto agra- 
rjusze czescy sprzeciwiają się o w y m  p u n k tom  
umowy, które ustanawiają, ż e  /.boże, w z g lę ­
d n ie  towtary z b o ż o w e  z Polski b ę d z ie  mcłżaa 
bez specjalnych opłat sp r o w a d z a ć  do Czecho­
słowacji. Jest w ię c  m ożiiW i-m , że o ile trudno­
ści W łcmje rządu praskiego nie zostaną usu­
nięte — nastanie nowa zwłoka W podróży 
warszawskiej m inistra Benesza.

Poza sprawami handlowcem i, najbardziej 
opinję w Polsce zainteresować Winne — sp ra­
wy; .mniejszościowe polsko-czechosłowackie, o 
których pertraktow ano od dość juz długiego 
czasu pomiędzy Polską a Czechosłowacją. — 
Dotychczasowe jednak wyniki rówhają się — 
ztóru. Jeśli nastąpiło jednak polepszenie, na- 
przykład na Śląsku czechosłowackim odnośnie 
do mniejszości polskiej, to  naież je  przypi­
sać wzajemnym stosunkom par tyj socjalistycz­
nych . a nie rządom bezpośrednio. Dlatego na 

' t e  sprawy właśnie Leraz trzeba zwrócić baczną 
uiwagę. Sprawy szkolne i obywatelskie, oraz 
ochrony pracy — st?ią się obetn ie najbardziej 
aktuialnemi.

Tak samo trzeba — chcąc bvć sprawiedli­
wymi -  wpłynąć na administrację polską na 
wschód*''d, aby nie stosowała bezmyślnych 
zasad utr^kwizacii szkół czeskich (na Wo- 
Wołymiu) i zamiany tychże na szkoły polskie. 
Takiie postępowlanD zaostrzy nietylko w zaje­
mni! tosUnk 1 ale szkodzi naszej mniejszości 
aa Sląskią

*
strejjk komunistyczny, trw ający 6  diii, — 

skończył się klęską dla komunistów' i ich kar- 
Kołomrej taktyki. LWy\v!ołali bowiem strejk 
w| chwili, gdy robotnicy w| przemyśle góirni- 
czyim od 10 miesięcy pracowali tylko po 2 
lub rzy m i w* tygodniu, Strejku: pragnęli ttaj- 
b a rd  ie j kapitaliści oraz szowiniści czescy —
!W W W W H W IB W iiM — B M — B C B M

Bo oto  na tien tem at braxni inasz organ w Cze­
chosłowacji, „Róboęnik śląski", przynosi na­
stępujące dekaw e rew elacje:

Komuniści czescy w  cichem porozumieniu 
z szowinistami czeskimi wywołali strejk w 
tym celu, aby kapitaliści mieli p retekst do w y­
rzucenia kilku tysięcy polskich górników i 
hutników, przynależnych do Polski. Kapitali­
ści bowiem law no już zamiary te chcieli usku 
teczmć, ale dzięki wpływom orga.ni/acyj za­
wodowych zamiary te unicestwiono. Obecnie 
kapitaliści poczynają sobie coraz bezczelniej 
postępować z polskimi górnikam i, bo kto ich 
n u  bronić? Komuniści są bezsilni, zaś socja­
liści wydali bydi hasło niestrejkowania. W ła­
śnie dlatego agitatorzy komunistyczni ,-zuc'li 
się z całym impetem na zagłębie ostawsko- 
karwińskie i huty irzynieckie, byle skłonić 
polskich robotników  do strejku'. Częsticw o się 
im to  udało, a teraz biedne ofiary strejku ko­
munistycznego są bez dachu nad głową, licz 
chleba... W samej Karwinie dotychczas wy­
dalono około 600 górników 1 polskich, w Trzyń. 
cu, Boguminie i Frysztacie około 200 hutni­
ków, a dalsze wydalania zapowiadają P^sma 
kapitalislyczne v Ostrawie.

O statni strejk  komunistów w Ostrawie no 
sądnie charakteryzuje zabójczą poproś tu dla 
robotników taktykę komunistów, Przed strej. 
kiem i w pierwszych dniach legoż strejku 
agitatorzy komunistyczni w( bezczelny sposób 
okłamywali robotników  na Śląsku' i M ora­
wach, mówiąc, że  inne zagłębia węglowe w 
Republice staną, że wielkie huty w Pilznie, 
Pradze, Libercu iyd. również zastrejkują, źe 
wszyscy robotnicy' staną w obronie nefoot 1 i_ 
ków ostrawskich. Tymczast m zagłębie kład- 
neńskie, mające Większość komunistyczną, u- 
chwlaliło nie strejkować, a o innych okręg ich 
w ogóle nijo nie słyszano. Mimo to  rewrTucjonj- 
śc: salonowi pędzili niewinnych ludzi n a 
śmierć, prowokowali pucz, spowić dowali iicz. 
ne aresztowania i wydalenia robotników'. — 
Wiedzieli oni, żc strejk nie ma żadnych wjdo- 
ków powodzenia, a kłamstwlami i krzykiem 
wpędzili ludz' ab nieszczęścia.

Co do nieszczęśliwych 1 ibotiuków, pcl. 
sfiich, wydalonych obecnie z Drący, to  o rgan i­
zacje pzynią, co mogą, aby wśtrzymać gtroźną 
falę Wydalenia. Tak samo konsulat polski w 
MoraWskit, O straw ie zajął się losem nitjszczę. 
śliwych Ale i  odpowiednie czynniki w Pol­
sce powinne pam iętać o tej sprawie. Szcze­
gólnie teraz, z okazji przyjazdtr m inistra Be­
nesza do Polski, sprawia ta  winna być otw artą 
na łamach prasy polskiej, bo przecież rie  
można pozwolić, aby z powiedli zbrodniczej 
taktyki komunistycznej wyrzucono na bruk 
setki rodzin robotniczych. 
■ n M B K O M n H H n n i

Hindenburg „
N ajp od d ań szy

W książce byłego cesarza niemieckiego 
WLlhehna pod tyt. „Erzeigm sse and G estai. 
ten "  (Zdarzenia i postaci) pomieszczone są 
także listyi wymueniant między cesarzem, a 
HmdćWburgiem. W  liście z d. 30. marca 1921 
pisał Hmdenbulrg: „...Wspołczuwam z głębi 
duszy z W aszym M ajestatem. Rozumiem, jak 
bezgranicznie Ciężko jest W aszej cesarskiej 
Mości Czuć się tak wyłączonym od pozytywnej 
prac(v, 1 a ojczyzny... Składam W aszej KróleW 
sktejj Mości wtytrazy najgłęuszego hołau, bez­
granicznej w iem ości i wdzięczności. — Naj- 
poddanszy 1 lindetibUrg generał-m arszałek pó- 
lo w y ^ .

Hindenburg pragnął Wi 1 . 1921 abv W il­
helm ,.pracował pozytyw nie", to  znaczy, w o­
bec tego, że „jego m ajestat" nie m ógłby być 
powiedzmy listonoszem, bo dlc tego nie m iał­
by an i ochoty atni zdolności, ab} się ptddjąl 
na iiOwo „roboty" jakie Cesarz. W  r. 1921 
był Hindenburg tego  cesarza „najpoddańszym 
sługą", (wierność dozgonną mit zaprzys:ęgał, 
Czyż dO dzisiaj zmienił niepoprawny m onar­
chista sw|ei przekonania ? Nieprawda ! Był i 
pozostał do szpiku kości m ilitarystą i m onar­
chista. I dlatego i ego kandydatura musi być 
ulważana Iza prowokację.

repub tean n”.
s łu g a  cesarza .

W  ,,’W eh am M ontag" eon Gerlach rmbli- 
kuje artyku ł p1. t. „Hindenburg, jako  wycho­
wawca". W  irtykule tym znajdują się afo­
ryzm y Hindeinbulrga, odnośnie dó rozm aitych 
KwCstji politycznych. Gerlach pisze, że H in­
denburg jest to mąż 4-ch K .: Kaóevenkorps, 
Kasetne, Kasino i Kriegsakaaemie.

W  sprawlach politycznych życiorys Hin- 
denburga jiie ma nic do powiedzenia. W  r 
1894 Wl Oldenburgu1 H indenburg oświadczył, 
ze od czasti. jak jeszcze był uczniem szkoły 
kadetów!, Inigdy nie miał w r ę k u  dzieła lite- 
raCkidgo. H indenburg był śmiertelnymi wlro- 
gietn sądownictwa rozjemczego. W ojna, mó- 
Iwił Hindlenburg. jest jedynym środkiem, mo- 
gącym rozstrzygnąć losy nainodU,

I dalej iCytuje Gerlach słowla Hindenburga 
Z roku! 1916:

„Żaden naród, posiadający chociaż kro­
pelkę krlwi męskiej i honoru w, żyłach me 
piodria nigdy swfcgo bytu1, ani honoru prree- 
dUrze rozjemczej innych narodów".

Autor stw ierdza dalej, że H indenburg był 
zwolennikiem niem-łosiernego prowadzenia 
iWójruy, HiiidenbUrji propagow ał \v a,rmji k: rv 
cielesne Kazał przdw iąznyać żołnierzy i b i­
cze - ać. '  - 1

3

W marcu 1915 roku Hindenourg oświad­
czył wobec amerykańskiego senatora Beve- 
ridge-a: „Nie mamy żadnej niechęci am do 
Francji, an do Rosji. Bardzc wysoko cenimy 
F ancie — ale A nglję?! Angiji nienawidzimy. 
Ona jest sprawcą wszystkiego złego".

„W roku 1866 — mówił Hindenburg -- 
wojna Niemiec z A ustrją była pojedynkiem 
av óch rycerzy-kawalerów. W r 1870 i 1871 
byliśmy zmuszeni ukarać niegrzecznego chłop 
czyka. dziś atoli musimy ubić ło tra".

W  1914 r. Hindenburg ośw iadczył: „W oj­
na będzie trw ała, mam nadzieję, tak długo, 
dopóki wszystko nie podda się naszej woli".

Gerlach dodaje, ze Niemcy musiały się 
poddać woli innych. Artykuł swój kończy Ger 
lach stwierdzeniem, że takiego w łaśnie 78-o 
letniego starca wysuWa się obecnie na prezy­
denta Rzeszy Największą przysługę oddla mu 
naród niemiecki, jeżeli w dniu 26. kwie*ma 
poz-woli mu spocząć na laurac,h-

fttinletfć i Caiilaux.
P ain leve .

Pa wet Panlcve, który po Hcrriocic objął ster rzą­
dów Prancji, jirocLzit się w r. 1863 jaku syn księgarza. 
Już jako 23 letni mfodzieniec dzięk- s,vym wybitnym 
pracom na polu maiemalyki, fizyki i astronomji po 
wotany zoslat na katedrę uniwersytecką w Lille, skąd 
po pięciu Litach udaf się do Sztokholmu, pdzie v. y- 
ktadal na uniwersytecie.

W krąg polityki wciągnęła go wielka walka o 
Dreyhissa, w której stanął otwarcie po stronie skaza- 
nego kapitana artylcrji W r. 1910 zdecydował .>ię 
rozFoczą( życie parlamentarne, przyjmLipy. mandat, 
ofiarowany mu przez blok lewicowy. Ale dopiero wo, 
na wyniosła Painkwego na w yżyny  wielkiej działal­
ności politycznej. W gabinecie Ribota w marcu 1917 
zos!ał ministrem wojny: jego zasługą na tern stano 
wisku było wysunięcie na , ie w sz y  plan Fccha i Plą­
tania We wrześniu 1917 po ustąpieniu Ribota został 
prezydentem ministrów, rząd jego jednak trwał tylko 
do 13. lislopaoa 1917. ustępując gabinetowi Clemen­
ceau W jr. 1919 wybrany ponownie postem, staje 
wraz z Jlerriolem na czele opozycji przeciw Bloko- 
wi nac uiiahiemu. Po wyborach w maju roku ubiegłe­
go Izba, w większości swrej lewicowa, oddała mu god­
ność prezydenta.

C a ii!a u x .
Minister skarbu, Caillaux, liczy tbecnie 62 lał 

życia. Ojciec jego, jpir.awicowy polityk i poseł za rzą­
dów Mac-Mahona, wycofawszy się z życia publicz­
nego, zajął się  robieniem majątku i umarł jako ptre- 
zyaent francuskiej kolej i połudlniowej. Caulaux. bo­
gaty spadkobierca, poszedł zrazu w7 ślady ojca. W r 
1898 wybrany nosłen- przystąpił do prawicy; w ga­
binecie .Waldee.k-Rousseau pmstpwal tekę- ministra skar­
bu. Dopiero w r. 1908 dokonał się u niego wielki 
zwrot na lew-p W r. 1911 został pora;, lierwszy prezyd- 
dentem ministrów. Nu-zgodnost z większością opinji 
wr sorar ie alzackiej spowodowała .ego upadek. W r 
1914 l*ył minislrem skarbu Na ten czas przypada 
tragiczna afera rodzinna żona C.aillamc, oburzona obel­
gami, miotanrmi pa męża W dzienniku ,,Figaro'} za- 
zastrzelifa redaktora, Colmette‘a. Caillaus wobec, tego 
był zmuszony ustąpić z areny życia publicznego

Znana jest jego rola w czasie wojny Oskarżoni 
o zdradę stanu1 za rzekome porozumiewanie się. z 
Niemcami został skazany na wygnanie z kraju. Nie­
dawno dOpiero za rządów llerriota nastiipiia renabili- 
tacja tak jegc jhk i MalvyVgc

Obecnie ten trzeźwo myślący jiOlityk, wysuwra 
się znowu* na czoto życia politycznego

PamiĘfmhi Juliusza Gupsde.
(Inf Międzynar.). .W Uroczystości odsłonięcia pom­

nika Juljusza Guesde, które odbyło się podczas świąt 
wielkanocnych w Roubais brał udział jako ptrzed- 
stawiciel socjalislyczncj’ tMiędzynarodówki robotnicztj 
tow. Shaw.

W ten sposób uczciła Międzynaiodówka pamięć 
męża który nietylko był pierwszym krzewicielem m- 
chii robplniczego we Francji a po straszliwym upły­
wie ki wi w czasie komuny budził gu nanowo do ży­
cia ale. także y\ I. Międzynarodówce odgrywał wybitną 
rolę i po jej rozwiązaniu pracował w pierwszych 
szeregach (od r. 1878) nad odbudową międzynarodo­
wej organizacji.



4 „DZIENN7K LbDOttfY". r. 90

Nowiny dnia.
Lwów 10 kwietnia

T>wratamy uwagę naszym P. T. Czytel; ikom, że magazyn 
“ • „Cbic" Lwów, Leona Sapiehy 27 otrzymał transport 
płaszczy i kurtek gumowych męskich i damskich, jakoleż 
płaszczy d >ro i karskich i sprzedaje takowe po bajecznie 
niskich cenach, 440—5

WANDA SIE.MASZKOW A PRZESZ! A Cl.EżRĄ 
OPER ACJĘ. Znakom ta ni .ystku dramatyczna W ..min 
Siemaszko*1, a, kiórn j rzez .ztrc*, miosię występo­
wała w Annr\ce w Kairach eolskich, bawiąc w Bufialo 
ciężko zapadli na zdrowiu i nnisiabi ~>ię lam podlać 
niebezpiecznej operacji w \jęcia imiona żółciowych. 
Obecnie świetna artystka wróciła już zu,.cłnie do 
zdrów ia i roz| oczęki onownic występy w ( hicagn 

JAQUES THIBMJD, naj/tiakoniibs/.y :kt y.pek 
francuski wypełń’ progi'mi XXI11 Koncertu mi- 
s'r/owski.gO kló.y <ię odbędzie we wtorek 21 b. ni. 
Krytyka * uropojsUo ocenia Tliikauda juko jednego z 
największych arlyslów współczcsnycii. Słynny krvlyk 
pirysk Bel airfO pis I o n m  ,,Ze wszystkich skrzy p- 
ków, klórycli słyszałem w ringu lal osl.itnah Thihau I 
z-bltżu się najwięcej do lego deinoniczrugo zjawiska, 
jakiem by Iw szluce skrzypcowej Ysaye. Gra jego 
błyszczy i grz*je. / tej gry: przemawia żywy durli 
muzyki w skoćo/onej w jrluozow skiej lormie. Thihand 
tes1 skrzypkiem par excel!enee lego .szlaebehicgo a 
rzadkiego typu W iriuozów-poctów

WY( IECZK.A FARMACEUTH ZN W okresie 
] rzedśw ąłec/n \m  ba\\i’a we Lwowie grupa s uden- 
h k i studentów larmacji l niwcrsylem wai .zawskie- 
go. która jrzc.z kilka lygo.iui zw.edzala Zak!adv Prze- 
inysfowo-ciiemiczrie Małopolska AYytięezke prow(a- 
d■-1 i iprol Uniwer. Warsz. ,nż Adam Kops i Asystent 
kaledry Uchnoiri^ji grodków lekarskich Rr Rzecz­
kowski

1 'czesiiiie.y wycieczki zwiedzili kolejno Pnńslwiż- 
we Zakłady Chemiczne w Chorzowie, Zakłady prze­
mysłowe w Krakowie. Sa inv w Wieliczce, bufę i de- 
slylarnię. drzewa I ukowctgo w V ęg. Górce, browar 

papłiernię w Żywcu, ralmcrje i dc.shłurnjie w Jaśle i i  
krośnie, Zakłady ') izem vs’owe w Drohobyczu i Iłu- |

KROMKA NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 
(liroiiislaw Sanocki zoslat potrącony przez dorożkę 

w pobliżu dworca kolejowego, przyezem doznał cię> 
kich kontuzji na twarzy i rękach.

Tekla Kuszcwhz. z cm przy ul. Skarbkowskicj 
I. 2f>, zachorow ala nagle. Pogotow ie rab odwiozło ją 
do sz| ilala
i Sal m o n a  Bania dotkliwie pokąsał kol. pruwdii- 
podolmie chory .na wściekli; ę.

Wałęsające si ępsy po ulicach mia.sla pokąsały’ 
W ilhelma Kaczkę i Michała Woloseekiógo. I dzielo­
no im i omocy w Pogolowiu rai

Z AA, STĘPO W .MISTRZÓW DŁUTA I WATRA 
CHA .Nieznani spriwey włamali się nocą ylo wysta- 
w, Urany ..Powszednie Zakład Odzież', w' pn.sazu 
ólikolaszi i .skradli wiele ubrań, w ario ci około 800 zł 

Mina Zeiger, trzędniczku labreki wyrobów' że­
laznych AYeręT | rzy nl. Tkackiej. doniosłą policji, 
ż. klo.S skradł na szkodę lej fabryki aparal do spa­
jali. i żelaza wraz z ki koma palnikami, marki „Aulo 
gem seh'. oraz inanometer. Szkoda wynosi t y s i ą c  zł.

ARESZTÓW \M l I AW A.VI l RNJKÓU . Przed ty­
godniem lr/cdi awanturników napadło w ogrodzie 
Kość ii szlj na Tadeusza Surowicza i Slanis.awa Jur­
kiewiczu Napastnicy pobili przechodzących sztabą że­
lazną.

Policja uslaliła następnie. iż iiapaslnikaini byli 
Włodzimierz Bubena i Stanisław' Chrząszcz, o iaz trze­
ci ich kolega nieznan go na razie nazw isk,,. Bnbeii i 
i Chrząszczu osfut/ono v areszcie.

WIEJSKI DOSTAWCA MLEKA ZGODZI) IEM. 
Aniela Bajgerow iez, żona kap. W P zam. przy pl. 
Be mii, doniosła poli -ji. że wieśniak dostarczający mleka 
skradł jej j ugilares. w klórvm. zniijflowa’o się 67 zł.. 
5 dok, 10 koq i a j-lijili W' łucie, oraz złoly pierścio­
nek. Poszko Iowami nie zna nazwiska złodzieja ani
lez jego miejsca zamieszkama

Z ULICY Cyryl Kulik ,ló et B'oln; i Anastazja 
Konowulsku wywołali awanturę i zbiegowisko na 
hlu y. Osadzono ich w areszlach poliey jm eh. gkfyż znaj­
dowali się w s'anie pijanym.

Za włóczęgostwo zamknięto w areszcie Mojżesza 
Kuienptona. Emanuela Goldli upt Tomas/a - ŚwuTr.n i 
Michała Żukowski ego

j PORANIONY NOŻEM PRZEZ OJCA W SPORZE 
r ,sa w iu  W vei r/kę j o lejnio w a!v wc I wowie bar- . *  KONTI' Mirc.ii [łupała mieszka wraz z synem 
dzo serih ezni Organizacje Giworlu A| lęka, sLiega. a lam m w realności przy nl. św Kingi i. 4. W czoraj
pomieszczenie zn ilezli uczestnicy w 'gp.śrinnym tla- ' witczorein powslał spór pomiędzy nimi, gdyż K.iżdy

z nieb utrzymywał jakoby konie, które ,pos'adali Syfyfhem przejętym Domu Akademickim Słuc iczów Me­
dycyny.

m a g is t r a t  w  r o l i  p a r o b k a  k am ii ;icz
MKOW. Właścicielka kamienicy przy ul Kordeckie­
go I, 17, Szymańska, nie tjnog.je się pozbyć niewygod­
nej !oka'orki .Murji P.. szy lan u y  staruszkę w niego­
dziwy sposób Gdy sąd np> zgodził się na awfzacię lo­
katorki, wlaścicielk i sprowadziła komisję ina^islrai;- 
ką, klóiu iistużnic orzekła, że lokal zajmowany' [irzez 
Marję. P ni, nadaje się na mie.szkjanie i (htki hve do a 
dni opróżniony

Znj/ylujeniy kacyków magistrackich. ezv komisje 
mies/.katitiowc istnieją d li \\y'fod\ ka-mienicznikiAy'? 
Czy magistral zawsze i wszędzie musi spełniać rolę 
egzekulora interesów kumicniezników? Czas skończyć 
z systemem o obislyeh protekcyjek i przewilejów

K[ PIEC NASZACH CZ \SÓW. Sdamoii Majblum, 
kuj icc z Rohalyna zapragnął szybko dojść do ma­
jątku. \V ty,m celu poi i mał od różnych kupców towa­
ry na kredyt, wys'a\siał im na większe sumy weksle, 
których następnie ni" wykopywał. Poszkorlow mi do- 
ni; 4 i o lem jodeji, klóra przeprowadziwszy .śledztwo 
w tej ,-•{ rawie zur/ądziła aroszlowunic sprylnogo Maj- 
hluma Dolyclicżas zgłosili się w l'rzędne śledczym po­
licji następujący poszkodowani: (akób Kuśnierz, Schu- 
lim (j.riłłier, Sit Hi Priwnpr i Mendel Mejs. włiśc.iciele 
sklepów przy jfl. Kazimi rzowskiej. lirmy ł azar Kem 
i Nka, praż Alirahain Crn1 irs-pan z ul. l.egonów , ruold 
iichnap per z u. Szpitalnej, Schulim Goldfiseher z i  
ul Z mursłynow.skiej i tCh iin rraugul z ul. Fiinnań- 
skiej. I.ista oliar Majblum.i prawdopodobnie nie jest 
jeszcze wyczerpaną

/  DZIAł AL-NOSCl Nil BILSKICH PTAKÓW 
Władysław Noga, zam _przy u. Gródeckiej 1. 71, 
s| r/edał tombakowy, laiicc ẑe'k jako złotv wieśniako- 
V, i Michałowi Jamneinu. z Mitnowic, [ ow. Iwowskic- 
ą(, Poszkodowany slw lerdziwszy osziis.wo 'odszukał 
Nogę na lilicy i Sjowodował jego aresztowanie.

Alfons Gród cki, /ani. przy ul. Gródeckiej 1. 53. 
i j o .t 'Stawiał się jako akademik i w  yłudzał od różny* h 
osób pieniędzy, dokonując równocześnw licznych sprze­
niewierzeń. Poszkodowani spowodowali ureszlowanic 
iiDLP skieigo j,1aka.

jego wyłąc;ną własnością. .Marcin H. nie nuigąi’ pi‘Zc- 
argumentować syna rzucił się niego i udżein Irzy-
kro nie, zranił go w brzuch.
1 Lekarz Pogotowi i rat siwierdzd iż jedna z ran 
była głęhok i i groźna dla życia Wobec lego zru 
niomgo |/o zuopa r/.eniu odwi '/iono do szpitala Marci­
na liupałę. nożowca, aresztów ala policja

kom unikat.
X NYAI.NE ZGROiAlADZENTl członków towar/y 

siwa Ochrona lokatorów? we Lwowie, odbędzie się 
d n ii‘ 26 kwietnia (niedzieli) o godz 10-Lej rano, w 
sali Ifislylulu łcchnolo-giezncgo ul Bourlarda 1- ó. 
ł>orządck uzi nny: 1) Sprawozdanie Zarządu. 2 W'y 
bór .3 członków Zarządu w mie jsce wy losowanych. 3) 
AVnio.sk i

AA razie braku kompletu odbędzie się Zgroma­
dzenie o godzinę, później, przy k..żdej ilości cyłonków 
t  tym samym porządkiem dz.h miyru 

Za Zarząd
Drygła-szewski sęki. > Dr. Rręgiewirz prezes.

y f i a d o mości z  kraju.
TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE ADWOKATA WAR­

SZAWSKIEGO. 16-lelni Stanisław Bocheński, «<1 wo­
kal ■wflrszawski, był .rówmeź urzędnikiem lirmy tylo- 
niowej „AiLoni Colers1' v Hamburgu. Dnia 27. lulc- 
go wyjechał on z Krakowa, gdz.ie chwilowo mmszkał v 
Imieln Saskim i, nd tego czasu ś!ad za nim zagina.ł. 
P',siadał on pi zy sobie sumę około 2.50(1 zł 

Istnieje i rzypuszczenie. /.« P. ińćrgl puść 
wyą udku,
, SREBRO M E WRACA 1)0 KAS BANKl 
ŚK1EGO. aa (Ałym kraju ludność nie chęlnie 
v.a Mię moUel srebrnych, które leż nic wracają do kas 
Runku Polskiego. Nalomiust znaczne ilości bilonu, 
muz hilcłów 1 i 2-z!.olowych 'powTUCa do kas tego 
banku, co świadc y o nasyccmiu rynku zdawkowemi 
monetami.

o f ia rą

POl.-
jiozliy

I MARKI, O KTÓRE NIE DBAJĄ ICH POSIADA­
CZE. 3.064.844,598.270 marek polskich dotychczas nie 

, wymieniano na złoić Stanowi 1o równowartość 1 mi- 
ljon 700 tys. zł.
1 Banknoty murkowe wymieniali* iiędą tylko do 
81. maja b. r.. zaś po tym terminie tracą swą wartość.

Jak budowniczowie „zwalczają" 
bezrobocie?

Wobec słabo lozwiijającego się ruchu bu­
dowlanego we Lwow ie przedsiębiorcy bndic - 
wlani zaczynaj,-) już sprowadzać robotników* 
/. prowincji, zamiast zatrudnić bezrobotnych 
micjscoAwtch. Jeden taki ipałi sprowadził 10 
1'obotn.ków z Oleska, jak gdyby nie widział 
tysięcy poszukujących pracy na giełdzie bu. 
riowłanej we Lwowie.

Możeby władze zechciały pouczyć tych 
pan )kv lo ich ebowuą/kach wobec n  Totników 
iwowskich.

' X N ADESŁANE. m
(Za f* r u b w U j B o in k c.1' ftr ‘

Podziękowanie.
Za skuteczny i troskliwą pomoc udzie­

loną mi \, nagłym w -padku, skłaaam  tą  
drogą najserdeczniejsze podziękowanie W P. 
D-owi Feliksowi Klangowi, asyst. zpii. 
Powsz., zam. przy ul Jakóba H erm ana 12.
i2—i J . R o th .

Ambulatorjum dentystyczne

■i

wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo- 
wych. urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 259—

Nagniotki N
leczy  w z g lę d n ie  u su w a  n ie z a w o d n ie

je& ynla 443—1
płyn przeciw  nagniotkom  „G cllin "  

z fabryki „L e H erax‘*.
Każdy cierpiący z powodu nagniotków powinien 
we własnym interesie wyprbbot*. ać „G a I I i n“ 
Siśłnd wysyłkowy Le H rax Lwów, ul. Ht-maAska 8

^>pr?u»n pa ttw ne.
* SEKCJA KOBIET P. P S. prosi cały Zarząd 

o przybycie nu pogadankę, która się odbędzie w po­
niedziałek dnia 20 b nr o gOd:. 7-inej wic-czorem W 
lokalu Sykslusl.i 21 II p

" POSIED/J- NIL KOMITETU 1-go MAJA odbę­
dzie się w poniedziałek 20. b. ni o godz. 7-mej wie­
czorem w lokalu Praeownikó*' gminnych przy uh 
Ormiańskiej 1. 2 II. p. Uprasza się. Szan. Towarzyszy 
o punktualne przybycie

* POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWEGO 
odbędzie, się dnia 1!) hm. d god'. 10-lej rano w lokalu 
prźy ul Syksluśkioj 21.' II p. Uprasza się Iow. Andrca- 
sika Bednarskiego. Tad Drobula dr. Herschtala, Smu­
likowską Traw iecką. Talarka. Zdaszkiewicza. Kochań­
skiego, AATŚniewską Jadwigę i AA inccntego Mark<)W- 
skieli. Halueha. Handlera, Stompego Mieh.. Wernico- 
wą. Wornica. Melnurowicza. di Slarkiewirza. Schu- 
slera i Józef;. Ochmaima o bezwarunkowe jirzybyci*

Pi-ezydjum Kom. Ob w. P. P. H.

* BACZNOSC TOWLARZYSZE W BORYSŁAWIU! 
AAr niedzielę dnia 19. bro. odbędzie się o godz. 10-tej

rano w „Domu Ludowym"
ZGROMADZENIE TOWARZYSZY PARTYJNYCH.

Jawcie się licznie!
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Komisja sejmowa we Lwowie.
Dla zbadania działalności Izby skarbowej 

lwowskiej zjechała komisja wybrana przez 
sejm v składzie następującym: b m inister 
skarbi’ pos. Jerzy Michalski, jako przewodni, 
czący, posłowie: Hausner (PPS.), Dolanowicz 
(Cb. D.), Sanojca (Wyzwolenie), Manaczyń- 
iki (ZLN.) i Pieniążek (Piast), oraz pos. 
Frpstig (kl. żyd.) jako sekretarz.

Na pierwśzem posiedzeniu ustalono pro­
gram działalności w ten sposób, że najpierw 
zbada konrisjia akf'a i okólniki, w ogolę sposób 
wymiaru podatKu następnie wymiary podat- 
kóW, na całym.>terenie trzech województw w 
miastach wojewódzkich i po’wi at owych. Dla 
ułatw ienia pracy, komisja podzieli s;ę na 
g  upiy po dwóch poslow, by prędzej mogła 
swjoją pracę zakończyć. !

W dniu drugim pobytu badała komisja 
akta w ymiarowe w pięciu inspektoratach po­
datkowych.

Obfity rnalerja.1, jaki komisja znalazła, test 
niezwykle pouczający i rzuca niewesołe św ia­
tło  na moralność podatkową na terenie dy­
rekcji skarbow ej lwowskiej.

Działalność Komis,; ootrwa z przer­
wami ze względu na prace sejmowe — kilka 
tygodni.

W  czynnościach komisji ogromnie pc (mo­
cni są szefowie wydziałów dyrekcji lwów 
skiej którzy ochotnie spieszą z wszelkiemi in­
formacjami, przyczynia jąc się do istotnie skru­
pulatnego zbadania i ustalenia sprawy

Pogrzeb ollary eksplozji w rafinerii naffy na Zniesieniu
LWÓW, 18. kwietnia.

Wczoraj o godzinie 4-tej popiołu u ni u od. 
oył się pogrzeb śp. Wojciecha Szymańskiego, 
wteykmistrzą rafinerji nafty na ZUjesieniu, 
zm arłego tragiczną śmiercią podczas eksplo­
zji motoru.

Rodzina, tow arzysze pracy zm irłego, o- 
raz tłum y publiczności, wcięły udział w /ym 
smutnym obprzędzile.

Nud m ogiłą przem awiał tow. Kuśnierz, i- 
mieniem Zw'. Zawodowych. W śród1 przejm u­
jącego płaczu najbliższych zmarłego, złożo­
no zwłoki na wieczny spoczynek.

Niech mu ziemia będzie lekką!
Maszynista Leon Zając, również otiara te­

go  wybuichu, o którego groźnym  stanie wrczr- 
jr.aj donosiliśmy, znajduje się przy życiu w

j leczeniu szpitalnem. Stan jego jest nadal bar 
łzo groźny.
DALSZE ŚLEDZTWO W SPRAWIE EK S- 

i PLOZJI.
Śledztwo w' sprawie eksplozji prowmdzi v\' 

dalszym ciągu sędzia śledczy ■ poi i cyn.
Zarząd rafi.ierji stale twierdz , że bezpo­

średnim powodem wybuchu była dostawa w a­
dliwych m aterjałów  pochodzących z wylwórni 
,,Gaz“ . Motor, który eksplodował, porusza­
ny był zgęszczonem powietrzem. Dostarczone 
podobno zamiast zgęszczoneg.c’powietrza tlen, 
który przy  użyciu spowodował eksplozje.

W ierzymy, że śledztwo ustali \vłaśc:\vy 
powód katastrofy i w nniyich Dociągnie db su ­
rowej odpowiedzialności

Hfiil

Wyrok na policjanta za śmiertelne pobicie.
U W arszawie w VIII. wydziale karnym są­

du okręgowego rozpatry wana była sprawa 
pobicia przez policjantów woźnicy tabo­
ru  mie skiego, W ącława Kalinowskiego, cze 
go rezultatem  była śmierć.

W wyniku śledztwa postawieni zostali w 
stan oskarżenia dwaj policjanci: Wacław C i- 
mioich i Franciszek Zwierzchowski, którzy za­
trzym ali będącego w stanie nietrzeźwyrr. Ka­
linowskiego wraz z fuirgonen i odprowadzili 
go do I-go kom isarjatu, bili gp i kopiali 

Oskarżał naczelny prokurator sądu okrę­
gów ego, p. Rudnicki, wskazując w' jakich w a­
runkach zm arł Kalinowski, podkieslił społe­
czne tło  sprawy, oraz zaznaczył, że ,,władza 
nie jest po to, aby utrudniać życie obywa­
telom, lecz do lo, Dy je ulaty.iąe".

Z mocą p. Rudnicki oświadczył, że j>o- 
lic ‘ n ic wolno bić obywateli i pośrednio jćb

mordow,ać. Z chwilą, gdy Kalinowski jako pi- 
jony został przez policjantów ubezwładnio- 
ny, powinien był już byc dla r.ich osobą nie­
tykalną i w żadnym wypadku nie wolno go 
oyło bić. Jeśli nawet Kalinowski szamotał się, 
można go było związać, poteżyć na furgonie 
j pozostawić spokojnie pz .cl opieką prawa.

Po całodziennej rozprawie i zbadaniu 27 
świadków, sąd, o składzie : przewodni! zący 
sędzia Bjandt, a s e s o r z y :  sędziowde Skawiński 
i ŻuchoWski, wydal wyrok skazujący poli­
cjanta Franciszka Zwierzchowskiego na pół­
tora  roku wicziiełua, zamieniającego dom pio- 
prawy ; zaś drugiego D obcjan ta  sąd uniewin­
nił. Skazanego pozostaw ione'ba wolności. 
Wskutek złożenia kaucji w wysokości 500 zł.

Powództwo cywilne zoslało uw/ględnio- 
iiic W wysokości 18.560 złotych 70 gr na 
rzecz wdowy po Kahmiwśkim i jej 4 dzieci

ijorderstum i samobójstwo z miłości.
Z Ołomuńcu donoszą o itptyeTji miłosnej dwojga 

młodych ludzi. klórze nic Imogąc się połączyć, prze- 
uicśli wspólną śmierć nad życie z dala od siebie. 
23-lelni pomocnik ślusarski, Franciszek Bohusz, za-* 
kochał się. w 18-lel.iiej Annie Berger, służącej u jego 
rodziców. Ojciec Bohusza nie ch ca l jednak' zgodzić 
Się na małżeńslwo syna zwłaszcza ze względu' na to, 
że Franciszek niebawem m iął rozjucząć służbę woj­
skową Dziewczynę wydalono z domu do zakochani

lak solne wzięli do serca, że postanowili umrzeć. 1 ciali 
się do miejscowości Rómerslattł. gdzie zamieszkali 
v* liolclu, gdzie | odali się jako małżeństwo Onegdaj 
rano Bohu.-,/ szlyletem. sporządzonym przez siebie w 
warszlacie, zabił ukochaną, 1 oczem len sam sztylet 
skierował w własne serce. Cios jednak nie tiafił w 
perce, a Wówczas dcsptsral wywlókł się z jtn'ż£;r i pum o  
wielkiego upływu !kj-\vi. zerwał przewód eleklryczm  
ze sjc!iany ,t powiesił się na drucie.
— HMUFI w illi I I W I W M B M M W W M M M i

ClĘżhle położenie chłoproi w Rosji.
MOSKWA. 18. kwietnia. (Pal.) Dziś od- 

>y!a sic w Leii.ngradGe konferencja nowo- 
wy branych .chłopskich delegatów gubernialnej 
leningradzkiej Rauiy. Konferencji przewodni­
czył Zinowiew. Włościanie’*podkreślali ciężkie 
położenie iws sowieckiej. Delegaci stwiurdzi- 
li, że ludność wiejska nie otrzym uje żadnej 
pomocy od włościańskich kcioperatyw. Braki 
te  i i niedomagania organizacyjne, wedle o-

wiadczenia delegatów włościańskich są w ła­
śnie przyczyną tak częstych buntów chłop­
skich w sowietach.

Sukces radiotechniki.
MELBOURNE. 18. jkw.etnia. „Uniied Press ’ do 

bosi: Przy obecnie przeprowadzanych tułaj doświad­
czeniach radioleelinicznyrh słyszano dzwonki kolejo­
we w i obliżu Longeisland ko o N. Yo"i4Ai. Odległość 
kióra w len sposół) zoslała przezwyciężona wynos 
12.000 mil czyli ‘ŻOOOO ku

Z <łma.
Knmiirakiiifacja mtdiumizmu.
Do pewinego miasta, którego ludność sk ła  

dała się jwl 50 proc. z bandytów, nożowpów 
szulerów i poWjantow, oraz w  drugiej poło- 
jwie z ofiar tychże oandytów, .nożowtców., szu­
lerów i pohej.antów — przybył na gościnne 
Iwystępy znakomity medjumista, luminarz 
Wszechnicy telepatycznej w Hindukusz. Imore- 
za genjalnego ukultysty, sta ła  się senzacją dni,a 
a na wldowdska m agiczno-hypnotyztrskie spie 
szyły tłumy mieszkańców’ z obu warstw spo­
łecznych.

Nadptzyrodzone eksperymenty mistrza z 
Hindukusz, nie przekroczyłyby jednak norm al­
nej miary’ senzacji, gdyrby nie chytra policja, 
która wpadła na pomysł skorzystania z okazji 
i Unieszkodliwienia raz na zawsze podejrza­
nych i antypańslwowych elementów1, przy po­
mocy czarnej magji.

Uprzejmy czarodziej nie odmowił swej 
pomocy igetijalnym komisarzom i dio 24 go- 
dsin, wszystkie męty, podszywające się pod 
jriano lojalnych obywateli, znalazły się pod 
kluczem W .miejscowych brygidkach. W  m ie­
ście zapanował idealny porządek. Nożowcy, 
k.órzy nie mieli kogo i żnąć, szulerzy, którym 
zabrakło naiwnych partnerów, bandyci, al- 
łonsy i złodzieje, cale to bractwo w braku 
klijenteli opuściło miasto i rozjechało się na 
cztery W.akry.

Odtąd na ulicach widniały tylko sylwretk i 
policjantów w galoWych mundurach i h e ł­
mach, oraz czcigodne .-utaimy duchownych, 
którzy od czasu do czasu Odprawiali uroczy 
stc panichidy za pomyślność władz aom inistra 
cyjnych.

Genialny medjumista obdarowany liczny­
mi orderam i, zajął zaszczytne stanowisko i 
na tej placówce praktykował w dalszym cią 
SgJLi swoje czanioksięstwo.

Aliści znalazł się p>e\vten osobnik, k tó ry  
przez niedopatrzenie bujał na wolności i fęh 
zadufanemu w  swoją potęgę magikowó zadał 
nową kwnestję do rozwiązania. Rozpisał eh 
mianowicie Konkurs w celu znalezienia naj­
mądrzejszego, najgenialniejszego, najbardziej 
kryminalistycznie uzdolnionego, policjanta wi 
mieście. Mistrz nauk tajemnych podjął w'v- 
zwanic i rozpoczął poszukiwania. W miaście 
senzacja! Rozchodzą się nieprawdziwe w ieśr , 
że komisarze policyjni wytruli się nawzajem 
trucizną na szczur> dla uniknięcia konkuren­
cji. Poszukiwań1 a trwają... Mija dzień, dmgi, 
trzeci — aż wreszcie przed obliczem zniecier. 
pliwionego tłumu slaje pobladły okułtystfe i 
drżącym głosem  oświadcza, że w całym kor 
pusie sprężystej policji, ani jednego mądrego 
nie znalazł.

Gn, dla kiurego igraszką było znalezienie 
szpilki w otchłaniach biUstu prezydentowej 
m iasta, klóry wyjaśnił m agistrackiej kon.isjj 
przyczynę rozkopania połow'y ul.c -  załamał 
się wraz z całym aparatem swego czarnoksię- 
stwa, na lej drobnej pozornie sprawne.

Mniejszość! naród, u min. Thuguffa.
WaRSZAWA, 18. kw)i-tni;i jAW) Min. Thugult 

Jji/.yjął wczoraj szereg delegacji miejscowej ludności 
w Brześciu Wśród (yeti .10 delegacji pi/edsiawieieh  
Rosjan dom a gał i się a/nania Rosiau za minej^zość na- 
rodową w Polsce, z zas osow m iein u-iaw językowych 
pe legaci ukraińskiej „Proświły nałonnasl zalożyu 
] rolesl ę.rzeciwko dopuszczeniu język > rosyiskie^jo vr 
szkołach miejscowych, twierdząc, że RosJIhifio sl ino 
wią elcmenl najdywowy. Delegaci miejscowej ludno­
ści wiejskiej oświadczyli, ze nic mają nic wspólnego 
z I kraińcam' i juważają się za Potes/uków. Delegacja- 
ż\ilow»ka | rz.eds awiśfl swe jio.rz.be szkolne i pod 
kreślala lojalność ludnośi i żydowskiej. Min. Thugull 
wyjechał do Pińska

Trakfd kniejoioy z Czcchnslouacją
WARSZAWA. 18. kwtetnia. (Pat.) Dziś 

o iiu tw a się w Kra'kov'ię koiiterencja kolo- 
jow,a polsko- czeska, na której dostanie < - 
staieeznie zatwierdzony projekt taryfy oso­
bowo- bagażowej iwi bezpośredniej kcmuiPka- 
cji między Dolską a Czech a m i : Taryfa ma 
Wejść W’ żyicic z driem  1. maja.
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Przeciw opłatom celnym za paczki z Ameryki.
Protest Kom itetu W yk. Z^wlązKu S ocja listów  Polsk ich  w  Am eryce.

W chicagowskim „Dzienniku Ludowym" 
czytam y:

Przed kilku miesiącami rząd Polski u  pro. 
wadził prawo, na mocy którego wszystkie pa­
czki idące z Ameryki do Polski, podlegają o- 
placie celnej.

Komitet Wykonawczy Z w. soc. Polskich 
na posiedzeniu: z dn. 22 marca 1°25 r. uważa, 
iż praW o to wysoce nieracjonalne w sUsuinku 
rio lddu pracy jest w dodatku szkodliwe dla 
państwa polskiego, gdyż powoduje pc wszech 
ne oburzenie pośród mas wychodź twa polskie, 
go w: Stanach Zjednoczonych.

Robotnikowi w Polsce, który zarabia nie­
raz zaledwie dwa złote dziennie, dopomaga!' 
krówni ze Stanów Zjednoczonych, Wysyłając 
częściowo nowe, a częścioWlc znoszone ubra. 
nia lUb obuWie.

W  ostatnich czasach większość tych pa­

czek wróciła z powrotem, albo też została 
zmarnowana, a to  dlatego, że odbiorcy nie 
mogli się zdobyć na opłatę cła, które w1 wieiU 
wypadkach, jak sprawdziliśmy, wynosiło k :l- 
kakrotną wartość przesyłki.

Rozumiemy, iż byli ludzie, którzy korzy­
stali z tego, że paczki nie podlegały cłu i 
wysyłali tą  drogą tow ary na sprzedaż. Uwa­
żamy jednak, że państwo ma inne sposoby, 
które łatw o mogą zapobiec nadużyciom. Nic 
przecież łatw iejszego, jak sprawdzić, kto pa­
czki odbiera i jaki z nich robi użytek. N ało­
żone odpowiednio wysokie kat}' pieniężne na 
sprzedających tą  drogą otrzymane towary, u- 
sunęłyby spekulowanie takowerr.i.

.Wobec tego zwracamy się do posłów, so ­
cjalistycznych w Sejmie, aby ze cli cieli drogą 
Ustawodawczą zobowiązać rzad do prczfyinie. 
nia odpowiednich zmian w tym prawie.

Policjant w waice o ryhy.
PodWołoczyska, w kwietniu.

W jednym z nr (merów „Dziennika Ludo­
wego", w- miesiącu styczniu br., Ukazała się 
notatka „Ze stosunków  granicznych", piętnu­
jąca nolicję graniczną W Orzechowcu nad 
Zbruczem za apirowizowanie się bezpłatne 
kosztem ludności, wchodzącej w styczność służ 
boWą z policją. Kom. poi. w  Skażacie Kurzeja 
po ukazaniu się tej notatki pojechał naty  h- 
m iast no prezesa Tow. Łowieckiego w' Pcd- 
wołoczyskach p. I iaudeka i głów nego rybaka 
W Orzechowcu p. Michała Stasiszyna i odbył 
z mmi dłuższą konferencję, po której tak p. 
haUdek jak i p. Stasiszyn udali się d!o sta­
rostw a w Skalacie gdzie zeznali do protokółu1, 
iż „dobrowolnie dawałi policji ryby". Na sku­
tek takiego protokołu przodownik Putka kpił 
cobie z ludności i dalej z każdego połowu 
zabierał ryby i jak to  „dotn owótne dawanie 
policji ryb" wyglądało, okazało się w nieda­
wno zaszłym zatargu w Otzechowcu między 
głównym rybakiem Michałem Stasiszynem, a 
przód. Putką. Putka bowiem — jak zwykle — 
utai się nad Zbrucz. ażeby rybakom zabrać

ich połów. Stasiszyn jednaK, w iedząc iż Put- 
ta  „za gorliw ą i sumienną służbę" (!) przy. 
dzielony n? kurs przodownikóvr w  TaytiopHu 
odchodzi z Orzechowca, staw ił opói, nie chcąc 
dać „dobrow olnie" ryb. Putka mimo iegsj, u- 
zbrojon w reWolwer, sam zaczął w ybierać 
ryby ze zbiornika, wobec czego przyszło dfc 
tak oslrej scysji słownej, iż Puika wyciągnął 
rewolwer grożąc nim S+asiszynowl, ten je­
dnak porwał siekierę, wymyślając Putkę sło ­
w am i: „Ty psiakrew, bandyto, złodzieju, k ra ­
dłeś moją krwawicę przez cały rok, jeszcze 
rewolwerem mi grozisz ?" Za Stasiszynem 
sypnęli się wszyscy rybacy, to też PUłka, w i­
dząc groźne oblicza, schował rewolwer i ptc 
l ohafersku Wycofał się z całej awantury.

Do czego doprowadziło „tuszowanie" 
spraiwy przez komisarzy policji.

W obec tego domagamy się przeprow adze­
nia dochodzeń przez czynniki z poza Skałatu 
doaąd Putka zawoził ryby i przestrzegam y ! 
przed próbą „tuszowiania" sprawy, fakt ten 
bowiem m iał miejsce wobec wszystkich ryba-' 
ków z Orzechowca.

Kongr:; z ,iązhu międzynarodowej 
mi?ośn!S(6i)v raf jufecimiki.

W ttniu 14 bm. rozpoczął się w Paryżu 
pierwszy kongres międzynarodowego związ­
ku mi-.ośników radiotechnik; łącznie z pierw ­
szym kongresem prawnym między n arodoWegu 
komitetu radjotechn,cznego.

■ Porządek dzienny pierw szego:
1) Organizacja związku międzynarodowe-' 

go miłośników radiotechniki.
2) Organizacja międzynarodowa badań i 

wzrjemnej łączności z Ameryką.
3) Podział długości fal, używanych przez 

miłośników i instytucje zawoaowe.
4) Sprawa międzynarodowego języka p o ­

mocniczego.
■ 5) Wyzyskanie radjotechniki do celów w y­

chowawczych.
O rganizacja prawna obradowała nad spra - 

wam następuj ąaem i • t
1) Zasady prawne fal. Prawa nadaWcy i 

odbiorcy. Kontrola państwa
2 ) Regi amputacja międżynarodov a długo 

ści fal,
3) Własność artystyczna i literacka. Pra 

wa autorskie. Artyści i wykmiaWlcy. PraWtr 
pierwszeństwa \vi korzystaniu z w iadom ość 
prasowych finanso'vyćh i in.

Ib zwierciadle satyry.
Policyjny kacyh pewnego miasteczka wy. 

s ła ł do swej wyższej instancji naistęouiaca d*e- 
peszę:

Wczoraj pewien człowiek na/W dł mme 
łotrem . Proszę o  poinformowanie mnie, jak 
pan w podobnym wypadku zWykł postępow]ae.

Młoda dziewczynka zgłosiła się jako gar. 
cL robiana.

— Czy umiesz fryzować, moje dziecko ? — 
spytała pani.

— O tak, proszę łaski pani, nawet bardzo 
prędko... W p r/e d ą g n  pól godziny będzie toa. 
łeta 'gotowa.

— W przeciągu pół godziny ? Wi takim 
razie d e  mogę cię przyjąć. Cóż robiłabym 
przez cały długi dzień?

W  parlamencie pewien mówca miał go ­
dzinny wykład o pojęciu przekupstwa. N a­
raz ktoś zaw ołał z g a le rji:

— Panie pośle... czy pan naprawdę sądżi, 
że w tern zgrom adzeniu jest cho t jeden, któ- 
rj by nie Miedztał, co to  jest przekupstwo ?

Szofer wypowiedział służbę swemu panu, 
bankierowi.

— Dlaczego odchodzisz ?
— X/ 'dzi  pan — odpowiedział szofer — 

gdy jedziemy ulicą, słyszę zaWsze głosy: Oto 
iędz-e to  bydlę... a ja  nie wiem, czy się to 
do m nir obnosi, czy do pana.

Umaił fabrykant płótna. Kjrewfr kazał1 wy. 
drukować mowę wygłoszoną na jegti pogrze­

b ie i rozpowszechniali ją wśród ludzi. D o­
stała się takźx dc pewnego ł-obo1nika tkackie­
go. który zaiuwiażył:

— By łoby o 'wiele lepiej, gdyby mi ona 
wpadła była już dawno tem u W ręce.

Z artykułu w dzienniku:
„Siosunki są te iaz  tak  spokojne i bez­

pieczne, że nawet milicja obywatelska możi 
się publicznie pokazywać.

— Czy jest możliw" ucywilizować Afry- 
kariczyków ? — spytał ktoś.

— O tak — brzm iała odpowiedź — jest 
to  wcale m ożliw e; znam murzynów, którzy 
tak znakomicie kłam ią i kradną, jakby zaW­
sze byli cywilizowanymi Europejczykami.

— iWie pan .co ? — odezwał się wieśniak 
uo golarza — zboże teraz jesl tak tlanie, że 
mógłby m nie pan ogolić za połowię ceny.

— Przeciwnie — odpasł golarz — raczej 
powinienem zaźadać podwójnej cenv.

Bo wówczas, gdy zboze spada w cenie, 
wieśniakom tak  się przedłużają twarze, że 
mam uwia razv tyle dlo roboty.

Robotnik przysłuchiwał się w parlam en­
cie debatom  nad sprawami podatków cmi. (idy 
o/najm>ono, że posiedzenie je st zamknięte, 
robotnik zaw ołał;

— Dobrzy panow ie! chciałbym całe życie 
zadarmo dla w'as pracować!

— Jaki jest pański zawód ? — spytał je ­
den z woźnych.

— Jestem powroźnikiem

7. DZIFDZiKY WODY.
Stało się to nieodzowną niemal kio miecz- 

nością, że z nadejściem sezonu zaczyUamy 
przegląd od kape'uszy. Bo obecnie każdj nowy 
wy sezon przynosi nam pod tym względem 
wprost frapujące niespodzianki. Każdy kape­
lusz, to  dla siebie nowa kreacja artystyczna,- 
tak co dc przybrania, jak i zadziw iającej po 
mysłoWości. Opisywać wśzysfkie! mooele tegr - 
roczne jest wprost niemożliwością. Dłateglc 
każdy powinien już (najwyższy czas potem uł 
zajrzeć do składnic

FIEKHSZEl RHHOHE] tGBRYBl I1KH B B Y  %

mmm neuwelts
P lac  M&rjaoki 8. nl. K azim ierzow ska 35.

til. K rak o w sk a  25. 
ul. G ródeoka 72. ul. B alonow a 3.

V_________________________________ /
gdzie stosownie do staniu i wieku swego znaj 
dzie piękny kapelusik Pamiętać prżytem po­
w inno się, że ceny kapelubzy wykalkuioW!ain|c 
stosownie do ogómegfc braku gotów ki Jest 
to  jUż ambicją vłaścidela p. Rudolfa Neu 
wlelta zaopiairzyć wszystkie Panie w piękne 
kapelusze za stosunkoWlo niskie ceny.

A więc jedna r a d a :
K tóra z pań chcje mieć piękny kapełUsc 

i nie słono zań zapłacie, niech (natychmiast 
odwiedzi składnice wspomnianej firmy, a zo. 
oaezy cuda.

Nie zapomniano jwzytem także o płc 
brzydkiej. Niezmordowany p. Rudolf Neuweii 
przygotow ał też w składnicach swych i dla 
Panów piękny i ogromny wybór kapeluszy, 
mogący zadowolić nawiet n a jW y b rea rW jS zy  
smak. Tak, jak Panie, znajdą w składnicach 
i Panowie dla siebie k a p e lu sz e  do każde - 
gc stroju^ i każdej okazji. Od najelegant­
szych do najskromniejszych, w szystkie są wy­
robam i pierwszorzędnych fabryk jak :»G  i 
BORSALINO fu  Lazaro e t C. Atessandria (Im 
lia), HALBAN i DAMASK Wiedeń, ANTONI 
PICHLER Graz

Na voncu Wspomnuec należy jeszcze o  p ię­
knych kapelusikach i czapeczkach dla naszyci 
milUsieńkich. Każdy model, to  istne cacko. — 
Kto iwięc chide zaopatrzyć się w piękny kape­
lusz, niech bezzwłocznie odwiedzi wyż wispo 
mniam składnice. 437—-1

Z  rucha robotniczego.
§ W tDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW. 2 a W  

odbędzie posiedzenie w e wtorek dnia 21. b. m. o  
godz. 7-mcj wieczór w Lokalu Rady przy ut. Ossotió 
skich' 10.

A. Andreaslk. K- Zelitsz&iewior
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G enialn e d z ie ło  na u słu gach  lud zk ości.
Ludzie zaczynają się do rad) a przyzwy­

czajać, znaczenie jego rozumieć, ale tylko czę­
ściowo. (idy ten j ów, słucha koncertu za 
pośrednich em radio — gdzieś z Berlina, czy 
Londynu, zdaje mu się. że właśnie poto uczeni 
wysilali swój mózg, by jemu ..gratcK’, lub 
,,śpiew)a.io“ zdaleka.

Nie, radio ma jeszcze inne znaczenie, su 
aio sta ło  się jakgdyby niewidzialna ręką, m óz­
giem. węzłem, który hidzi zbliża, łączy, jed. 
noczy nietylko gwoli towarzyskiej zabawie, 
a!a przedcwszjstkiem  w celu porozumiewania 
się 'Budzi z końca św iata do końca, pogłębiania 
naujki i wiedzy.

Jak wynaleziono radio ?
W ooku 18yb zgłosił się do dyrekto-a 

angielskiego telegrafu Preeceg j student w ło­
ski Marconi z nłesły oraną propozycją. Powie­
dział, że w ynalazł telegraf bez drutu, i że po 
ostatecznych próbach da się on użyć całkiem 
praktycznie, Ponieważ kable podmorskie stale 
się psuły, dyrektor Preece, postanowił spr aw, 
dzić oo jnu przynosi student Marconi.

Z początku — mówił — odbieranie zna- 
kówS się nie udawało. Przedłużyliśmy ante­
nę... Z powodu silnego w iatru siedzieliśmy 
w pięciu, skuleni obok siebie w drzewnianej 
skrzyni na brzegu Lavernock Point w  pobliżu 
Cardiff, kierując w zrok i słuch ku przyrzą­
dowi odbiorczemu, gdy nagle usłyszeliśmy — 
piejIWszje w yraźne znaki M oriego przyniesione 
przez ów  nieznany ośrodek, eter kosmiczny, — 
który stanowi jedyny pomost między plane­
tam i wszechświata. Były to  znaki Mors ego, 
Jstórfej przybyły wedle umowy.

T o  b y ły  p ie r w s z e  p ró b y , po k tó r y ch  n a ­
s t ę p o w a ły  c o r a z  n o w d  U d o sk o n a len ia .

VLarcon: s t a ł  s ię  w y n a la zcą  je d n e g o  z u a j-  
wjiękuzotohi i n a jw z n io ś le j s z y c h  d z ie ł ,  j a k ie  zna  
lu d zk ość .

Dziś rad zło zostało oddane na usługi ludz­
kości i działa dla jej dobra wiele, bardzo 
w iek .

Dziś, gdy okręt samotny tonie na pefńean 
moy.au, gdy potwjouiiej gó|i*y lodćwe zagraża­
ją okrętom, gdy apaiat lotniczy zmyli drogę, 
wystarczy zawołać na alarm przy pomocy' ra 
dio, by otrzymać odpcw.edź. wsitazówkę, pic 
moc

Pamiętamy straszną katastrofę na morzu 
okrętu T itan ic  Byk) to  w roku  1072. 1000 
lodzi wówczas zginęło. Ale około 700 ssołf 
zostało uratowanych, dzięki temu, że te leg ra­
fista tego okrętu alarmował przy pomścicy ra ­
dio o ratunek. Pomoc przyszła późne , ale bez 
mej i ty th  700 osób byłoby poszło w głąb 
morza.

S O S to znaczy Save our Souls (Ratujcie 
nasze dusze). -

Sygnał S O S, to sygnał oznaczający w o­
łanie o ratunek. Na mocy konwencji między­
narodowej stacje odbiorcze muszą natychmiast 
przerywać wszystkie depesze, gdy otrzym ają 
sygnał S O  S. I dopóki n ie załatw ią życzeń 
sygnalizowanych tym znakiem, badź to bez­
pośrednio bądź przez przekazanie ich dalszym: 
stacjom odoiorczym, nie wólnic im wykonywać 
żadnych i nipach czynności

Niemiecka stacja Nauen wysyła w zimie 
codziennie wiadomości o stanie Bodów na oce­
anach na podstawie komunikatu insty tu tu  m e­
teorologicznego M;c'gą z nich korzystać, wśzyst 
kie okręty na kuli ziemskiej, gdyż fale idące 
od tej stacji dosięgają odległości 20 tys. kim.

Przy pomocy aparatów radio-telegraficz- 
nych moga dwjite stacje nadbrzeżne, po;r,ozu- 
niawszy się z sobą wskazać nkrętoKa który 

drogę zmylił, gdzie się zuardńje.
Raoiote.eton zoslai tez oddany na usługi 

lekarzy. Dziś lekarz, chcąc zbadać serce cho- 
iego, zakłada mu mikrofon na pierś, dołącza 
wzmacniacz głosu i słyszy jaknajdokładniej 
każde uderzenie, każdy szmer.

Za pośrednictwem radia słuchać można 
wykładów; naukowych, można się uczyć ję­
zyków;, porozumiewać się podczas podróży.

Obecnie odbywa się kongres "udiotechni- 
czny yv Paryżu, na którym między nnymi 
ma być zadecydowane, jaki wspólny język ma 
służyć dla ponoumieW ania się radiow ego — 
jest tendencja dio używania dla tego celu 
języka espeianfo, w r>statnich czasach więcej 
respektowanego niż dawniej. Pozutem na kon­
gresie ma być omówionych kilka, spraw, do- 

j tyczących ulepszeni. radiotechniki, aby jeszcze 
Większe oddawać mogła ludzkości usługi.

Tramwaje warszawskie przyniosły 
czystego zysku 10 milj. złotych!

Ale bilety są  po 15 groszy.
Na wzrost frekwencji pasażerów w tram ­

wajach w roku 1V24 wpłynęła stabilizacja wia- 
luty i .uSKa taryfa, gdyż koszt przejazdu ca­
łego kursu wynosi 15 groszy, oraz rtzw ó j 
przedsiębiorstwa przez pobudowanie nowych 
linji, których w  jednym r. 1924 przybyło z 
górą 15 kim. W płynęło tc na znaczne ożywię, 
nie ruchu między przeam ifściam i, a miastem.

W zrost fi ek wencji rozpoczął się w, dru­
giej połowie roku. Od września do grudnia 
r. z. i W styczniu r. b ruch w zrósł tak znacz­
nie, iż tram waje przew oziły przeciętnie o 70 
procent pasażerów więcej, niż W pieiwśzej 
oołowie roku 1924, jeden zaś wagon przewtrl- 
ził przeciętnie po 1500 osób dziennie. Dzięki 
temu w  r. 1921 zamiast preliminowanych zł.
12.420.000 ruch tram wajowy osobowy i 80- 
T2.4uarowy przyniósł 23,450.802 zł. 93 gjr.

Wydatki zamiast preliminowanych zł. 
8,830.000, Wyniosły 13,987.553 zł. 11 gr. Dało 
to  nadw'yżkę dochodów w wysokicści złotych 
10,004.358 gioszy 16, zam iast p,reli minowanych
3.790.000 zł., a zatem o 163.9o proc. więc* i

■ B P

Krawiec i pan.
BAJKA SOCJALISTYCZNA.

Z włoskiego).
Pewien pan zamówił sobie u krawca 

uh/anie, i arosił go, by n(ie żałował ani trudW 
ani pi • rfiędzy a zrobił to  ubranp- tak wspaniale, 
jak tylko możua. Przyrzekł przytem majstrowi, 
że miu zapłaci za to sowicie.

Krawiec wziął się z radością do dzieła, 
(idy  przykrawywat kosztowny m aterjał, myślał
je b ie .

— sam wybrałem to  znakomite suknu, 
piękniejszego nie można bym znaleźć, za to  
roi pan zapłaci od metra tyle a tyle talarów.

Szyjąc ubranie, poczt iwirta krawiec medy­
tował : ! , j

— Za tą  tak piękną loboię a tuk satrannię 
wyKo .czona muszę sobie więc^i policzyć niż 
Aeycaajnie. 1 i i | ;

A gdy przyszywał guziki, przyszło mu na 
myśl. że pan mógłby (nilu zapłacić talara w ię­
cej, bo piżecie jego dobremu smakowi zawdzię­
czać należ- że ubranie będą zdobili' takie 
piękne guziki.

— ...Taki jest los robotników... Dzięki p ra ­
cy ich rąk otaczają się Budzie źbytkitóm i wśjpa- 
niałoścą a oni sam, skromnie ,pozostają w cie­
niu. A im większy tych panów otacza pr/epych 
tem pokorniejsi stają się prości robotnicy ; 
przepych mh oszałamia, a n e pamiętają o tern, 
że ci panowie Są w łaściw ie ich dłużnikami. Im 
większe są wymagania, tam więcej starań do­
kłada robotnik aby wielmożnego pana zadowo. 
lic, a wielmożnego pana aż rozsadza duma, 
gdy tak przystojnie się przyodzieje...

Tak sobie mądry krawczyk wszystko mą­
drze wymedytował, zatarł ręce z radość i szył 
aż huczało.

Gdy ubranie było gotowe, krawiec odniósł 
je pauu ido domlu i pomagał jmfu przy wkładaniu.

— Hej - mvśiał nieborak — same spodnie 
są tyle warte,, ile chciałem żądać za całe 
ubranie.

A cóż dopiero gdy pan włożył kamizelkę! 
toż podziw iał krawiec swoje dzieło i m yślał:

— Za samą kamizelkę będzie mi mujsiał za­
płacić ze dw;a talary  więcej.

A skoro pan ubi ał się w surdut, krawiec 
aż Urósł z dumy i podziwu, że takie jest wspa­
niale dzieło jego rąk.

Pan rzeczywiście wyglądał imponująco i 
zaczął majestatycznie chodzie po pokoju. A 
biedny krawiec wydał się sobie taki malutki, 
że p  ie ośmielił się padu przedstawić rachun­
ku a tem mniej żądać pieniędzy za ubranie. 
Tak też było i w następnych akiach — Każ­
dego dnia nieboraczek był już zdecydowany 
upomnieć się o swe jiienliądze, lecz ilekroć pan 
przechodząc kolo jego sklepu nie zaszczjycił go 
nawet spojrzeniom — odwaga jego zamierała 
a słowa przypomnienia w ięzły mu w gardle

tixporf amerykański.
W A S Z Y N G T O N ,  17. kwietnia Wywóz ze St. Z jed 

' noc. onych w  miesiącu marcu osiągnął wysokość 4 5 2  

I miijonów c’o'aró\\, podczas kiedy przywóz w t y m że  

miesiącu; ograircza się Jo sumy 385 miijonów. Nad- 
'wyżka wywozu wynosi żalem 67 miljonóv .

nura, nauka, sztUKa.
REPERTUAR TEATRU MIFJSKiEGO WE LWOWIE: 

Niedziela, o godi. 8 pop. „Kiliński"
Niedziela, o gpdz. 7‘30 w. „Królowa Saby". 
Poniedziałek o godz. 7.20 wlecz. Cyrulik sewilski'1 

(50 proc. zniżki).
Wtorek O godz 7250 wiecz. ..Aida" gość. występ 

Lucazarskiej I Skupnie wskiego oraz występ PUtówny) 
Środa o gooz. 7250 wiecz ..krolowa Sary'1.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecki. 2K  
Niedziela, o godz. 7*30 wiec*. „Wielka Księżna 

i chłopiec hotelowy".
Poniedziałek o  godz 7250 wiecz. „SpadkobiercK1 

(50 pro*-, zniżki).
Wiórek o godz. 7.30 wiecz ,, Spadkom er ca 

(50 proc., zniżki).
Środa o  godz. 7.30 wiecz. „Wielka Księżna 

i enlopiec hotelowy “.
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ui. Słoneczne :

N  ie d z ie la  „ C lo -c L «

Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Clo-do". 
Wtorek o godz. 7250 wiecz. „Clo-cio".
Środa o godć. 7.30 wiecz „Olo-clo".

UKRAIŃSKI TEATR J. STADNIKA (Szaszkiewkaa 6).
Niedziela o goyfz. 3.30 popoi. „Księżniczka Czai- 

dasza".
Niedziela o godz 7.30 wiecz. ..Woskreseimia" 

(Zmarlwych wst anie).
Poniod?iafek o  godz. 7250 wiecz. „Niemu teściowa" 

(Anonimy)
Wtorek o god.. 7.20 wiecz „Dni enaszego życia". 

Po raz pie drugi. — NowoH

1’EATH ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GJMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11. 

Niedziela o godz. 7250 wiecz. „Surka w 7-mem 
Niebie" z p. Kaniewską w roli tyrutowęj

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA:
Wiórek 21. kwietnia .Tacejues TH1BAUD, skrzypek 

Parvż) 150—2

..MASKARADA NA PODDASZU". W przyszłym 
tygodniu odbędzie się premiera tej ślicznej komedji 
Vojnovića, najznakomitszego pisarza współczesnego 
Jugosławii. Autor znanv iest rów ń eż polskiej publicz­
ności ze swoich komed i i dramatów, wśród których 
„Pani ze słonecznikiem ciesz ,la  się na naszych sce­
nach ogromnem powodzeniem. Próby odbywają się 
codziennie pod rc.żyserją J. Sosnowskiego, klóry w 
s tuce lej objął j onadto rolę Proloców przed kaźdwn 
aktem. Artysta - malarz Z. lialk przygotowuje znowu 
bc^atc jłiękne dekoracje, przedstawiające fragment wi­
doku pięknej Raguzy. Warstaty k-awieckie. pracują 
pad kończeniem stylov, yeh kostiumów.



8 ..DZIENNIK LUDOWY". Kr. 8C-~

Za wiers*. miim. 1 szpaltowy zwykle za tekstem gf ó  ■* ffi- /S \  i , rs T ^ r  TB' *.
ZJ. - 1 0 .  Nadesłane 71. — 30, w tekście Zł. -  50. J l  A

Na 1-ej str. ? ł — W) łlrobec r>gl ..a o Zt. —08 
Komunikaty Zł. — 40, zumieją-.one o 2.V;0 drożej.

Rok zaloź. 1881 jry ą̂r#A *' "ir. ił. Gfe* Rok zaloź. 1881

W s z e l k i e  a r t y k u ł y  d o m o w o  -  g o n g o i t a r c z e  i  t o a l e t o w e
P O L E C A

A L O J Z Y  H  U B  ^  Z  ” !
,64-  GŁÓW NY S K ŁA D  F A R B  i M ATERJA ŁÓ W

Ł .  i f l T Ó T . ^ ,  R Y M  J B  E L  3 & .
.. .̂  r>. __  . 'ks

u NIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskową i leg. osobistą 
Henryku. Dmilrzaka ur, 1900 w Grabownicy. 4 f0 —3

UNIEWAŻNIAM zgubioną Książeczkę wojskową Władysława 
Błaza ur 1899 r. 460—3

SPFCJALISTA CHOhÓB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH «> i
Dr. I. M und
3—6, w niedzielę 9—1, L w ó w , A sn y k a  1, (róg Pańskiej!

ZAKŁAD LEKARSKO - DENTYSTYCZNI) TECHNICZNY

Lek. A . JU  IG F E R  we Lwowie
został przeniesiony na ulicę Gródecką 76 wejście 

Na Błonie 2. — Tel. 10—36 
DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI 436—8 

P. T Kolejarzom i emerytom udziela Bię zniżki cen.

W ch o ro b a ch  ik órn ych  i w e n e r y c z n y c h
b wkundaijusz klinik wiedeńskich, b. sekundaijusz Szpital* 

Państwowego we Lwowie 6— 1

Dr. L a u r a  F u l l e n b a u m
ordynuje od 3 -  -6 popołudniu u l. Ż ó łk ie w s k a  L. 3 3 .

W vf;: '■-mmtkwa T.-'... .e. ■it a

L. 1626. Stanisławów, 10 kwietnia 1925.

KONKURS
Rozpisuje się niniejszem konkurs
1) Na p o sa d ę  LEKARZA dla s a ­

natorium  gru źliczego  w  W orochcie.
W arunki: płaca wedle umowy, w natu­
rze m ieszkam: w budynku zakładowym z 3 
pokoji, opał, światło oraz wyżywienie. Dla 
członków najbliższej rodziny lekarza wyiy- 
\ j  lenie po cenie własnych kosztów. W  po­
daniu podać należy wysokość żądanego ho- 
norarjum w gotówce oraz curriculum vitae. 
Pierwszeństwo dla lekarzy z praktyką sana­
toryjną.

2) Na p o sa d ę  ZARZĄDCY sa -  
natorjum , W arunki: mieszkanie, opał, 
światło oraz wyżywienie dla 1 osoby (wikt 
zakładowy), płaca wedle umowy, w podaniu 
podać należy wysokość żądanego wynagro­
dzenia w gotówce. W ymagana jest znajo­
mość gruntowna buchalterji. Pierwszeństwo 
dla nsób, które stanowisko podobne już zaj­
mowały. Do podania dołączyć należy curri­
culum vitae.

Podania wnosić należy w termmie do 
25 kwietnia 1925 pod adresem Pow. Kasa 
chorych w Stanisławowie. Obsada stanowisk 
nastąpi bezzwłocznie po rozstrzygnięciu podań.

Zarząd Powiat. Kasy chorych 
439-2 w Stanisławowie.

W  CENTP T  
PONCZO< H

PFAI,9ymhc10
NAlTANtf t 

BO WCKÓO PtUŁ- SłEt*

IMAK3 GLASERHAN)
LWÓW a .

n̂STU

WYTWORNĄ UlEblZHR
gotową lub na zam ówienia do miary z zefirów angielskicn naj. 
lepszej jakości, wykonuję również z dostarczonego materjatu

b T e liz n y  Szymona Rada
L W Ó W ,  U L I C A  S Ł O W A C K I E G O  L. 2 .

PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 360- 3
n

i bez najmniejszego 
obowiązku k u p n aBEZPŁATNIE

raczą P . T. Panie przyjść oglądnąć nadzwyczaj wielki 
wybór trysotaży kraj. i zagr. po tak niskich cenach, 
że żadna z firm lwowskich nie jest wstanie naszym 
cenom k o n k u r o w a ć ,  jako dowód prawdy podajemy 

niektóre ceny:
Pończochy Fildec. ze szwem . 1 Zł — gr.
Koszule szyfonowe . . ,. , . 2 „ -,00 „
Kamizelki kraj. i zagr. . . . 7 „ 80 „
Rękawiczki damskie . . . — „ 75 ,.

4 6 S -2  W szelka galanterja damska i męska w wielkim wybo­
rze po cenach bezkonkurencyjnych poleca źródło taniości

B .  I  A K S Z W E R  L W Ó W ,
ulica S tan isław a 5  (lub Rze£nicka 6 ) (gtU w i )

Piotr Kropotkin

H; Wielka rewolucja francuska 3
T o m  I  i I I .  H

p o l e c a  []

Księgarnia Ludowa Lwów, Sząinochy 2.

M. JUNGFERLEKARZ- 
DENTYSTA
°?odd3-e12 w B o r y s ł a w i u

ul. Pańska obok apteki (dom p. Ringla).

M h / ń c f / l A  maszyny, Kamienie, Turbiny, Mo- 
llliyIIOlLIt? tory, Tokarnie, Heblarki, W ier­
tarki, G atry, Piły, Lokomobile, Pasy, Transmisje, 
Gązę, Pompy, Armaturę, Naizędzia na dogodne 

s d a ty  poleca

PILOT", Lwów, Batorego 4.
Tech.liczna porada bezpłafnie

II

N a ^  _  i  B m ■ Najłańszem źródłem zakupu
I f l  L I I  !  ubrań męskich i dziecinnych,
■ m pta8zc/i/ damskich i kostju-

mów, rag' mów, płaszczy gumowych spoam i t. p. j e s t  w e  
L w o w ie  r  &  >  ' I h o r n o r  u l. K a z im ie -  

f lr m a  L .  P  6 .1  r D t S r C f ^ r  „ o w s k a  3 5
Dla P. T. Urzędniaów i funkcjonarjuszy pai.st.?owycb 

dogodne warunki.
U w aga  na numer dom u 35. — 6

ZNANEJ MARKI „T H E  STAR*'

P O  2 5  . Z ł .
W YSYŁA DO KAŻDEJ MIEJSCOWOŚCI

|  M a g a z y n  , C H I C
Lwów. Leona Sapiehy 27

4 5 0 - 6

Inserojcie w Dziennika Ludowym.
Zastępca naczeln. redaŁt. i red odjpow BRONISŁAW, SKAL AK. — Druk. Lud. Sip. Iow  j&yd., lw ów , L. Sapiehy 77. — Tel. 490


